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z dostaw ą do domu lub przesyłką pocztowy
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Za w iersz  m ilim etrowy, szerokości 60 mili - 
m etrów na pierw szej stronie 50 gr., na po­
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagran i­
czne i w św ięta  drożej o 25 proc., drobne «*  
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—,_ d la  postuku­

jących  p racy  5 gr., najmniej 50 gr.

R edaktor przyjm uje od 9 do 10-ej rano.
NIepr»vi«tTch do druku ręlcopledw red*ltŁ»" 

nie iw raca .

Po orkanie w Ameryce.
H uragan ChambeHina w j z a s i e  lotu. -

NOWY JORK 261.AW. Orkan, któ 
ry nawiedził południowo -wschód - 
nie stany Ameryki północnej sp°w° 
dował ogromne spustoszenia. Osada 
rolnicza, składlającta się z k ilku  zabu 
dowań Lang w stanie Kentucky zo 
stała zniesiona przez huragan. S tw ier 
dzono 5 zabitych i k ilk a  rannych. W 
okolicy Nowego Jo rku  burza spowo 
dawała uszkodzenie w ielk ie j cyster­
ny służącej jako zbiornik wody, a  sto 
jacej na dachu 11 p iętra domu tow a­
rowego. Została o"a urwana i rzuco­
na na sąsiedni d!ach przełamując 4-y 
p ietra mszcząc poł°wę gmachu j grze 
t ią c  pod gruzami k ilk a  osób. W  Rho

de Island statek  rybacki został por­
wany przez burzę i rzucony na w y­
brzeże. gdzie uległ «niszczeniu. Na 
statku nie było ludzi. Z Attoona w 
Pcnnsylwanji donoszą, że znany lot 
nik am erykański Chamberlain, konty 
nujący swój lot podlezas burzy został 
zmuszony do lądowania. Jedno 
skrzydło samolotu -zostało urwane. 
Samolot poważnie uszkodlzony. Cham 

berlin jednak wyszedł z katastrofy 
bez żadnych obrażeń. W  Holmes 
Crees w stanie Tenessy sza le jący h“ 
ragan wywrócił gmach szkolny. W 
chwili katastrofy szkoła była pusta.

Agitacja przedwyborcza 
Niemców w Toruniu.

TORUŃ 26-1 AW . W czoraj odby­
ło się tu przedwyborcze zebranie 
niemców. W  dyskusji wyrażono prze 
konanie, że wobec rozbicia głosów 
polskich niemcy odniosą przy wybo 
rach zwycięstwo. Zebranie poleciło 
w łaścicielem  domów niemcom utrizty 
mywania jaknajlepszych stosunków z 
lokaioram i i godzenie się na wszel 
k ie ustępstw a d la pozyskania ich na 
swoją stronę. Uchwalono ponadto zo 
stasować 50-złotowe zapomogi dla 

głosujących na listę niem iecką. W resz 
cie postanowiono naw iązać ścisły

kontakt z t. zw. wolnemi zwiąjzkami 
(niemieccy socjaliści). Okazuje się. że 
wciągnięto na listę kandydatów  
członka zarządu „W olnych zwązków 
robotnika Kassa. Na ogół niem cy bez 
względnie nie chcą dopuścić do połą 
czenia się socjalistów *2 PPS-em .

W itold W andurski kandydatem  
„13“ w Łodzi.

Z d erzen ie  k rążo w n ik a
z ło d z ią  podw odną.

NOWY JORK 26-1. z Coon w po­
łudniowej A m eiyce donoszą że k rą ­
żownik peruwiański „Alm irante zde 
rzyl się z łodzią peruwiańską pod - 
wodną R. I na wysokości Blabao.

Łódź podwodna poważnie uszkodzo­
na. Przy pomocy holownika trzeba 
było statk i wojenne doprowadzić do
brzegu.

ŁÓDŹ 26-1 AW . Elementy komuni 
żujące w ykazu ją ostatnio coraz zyw
sza działalność przedwyborczą. Ostat 
nie zebranie włókniarzy poświęcone 
spraw°m wyborczym rozbite zostały 
przez PPS lew icę. B iura ugrupowań 
komumzuiącycb działające pod k i e ­
runkiem kom itetu wybór ozie go Je d ­
ności Robotniczo Chłopskiej prowa -

dzą energiczną agitację. Na 1‘ście Nr. 
13 kandydować ma na pierwszem 
miejscu branciszek Polka, reprezen 
tant k U s j ‘vegt! zw iązku włókniarzy 
Zainteresowanie wywołały pogłoski 
o kandydaturze znanego lite ra ta  W i­
tolda W andurskiego, któ ry figurować 
ma na liście Nr, 13.

T r z ę s ie n ie  z ie m i w  W i e d n iu
I oko licach .

P i e r w s z y  R z ą d  P r a c y  w  N o rw e g ii .

WIEDEŃ 26-1. Wczoraj wieczorem 
w k ilku  okręgach W iednia odczuto 

trzęsienie •-■■emi. Również z -okolic 
W iednia donoszą o lokalnych trzęsie 
niach ziemi. W  szczególności w  Scha 
dorf odczuto silne trzęsienie, trw a ją­
ce około 5 sekund poczem słyszano

głuchy huk podziemny. Ludność w pa 
nice uciekała z domów i do późnych 
godzin przebywała p°d gołem niebem 
Szereg domów w Schadorf nosi ś la ­
dy uszkodzeń. Obecnie ludność boi 
się, aby nowe trzęsienie nie rozsypa 
lo w gruzy domów.

OSLO 26 1 FAT. Telegram  Bureau 
norweskie donosi, że król zatw ier 
dzić ma jutro skład osobowy pierw- 
szet>o norweskiego nzlądu praicy. Na 
czele ma stanąć w iec prezydent Stor 
tingu Hornsrud, który otrzyma jed!- 
neczesnie tekę m inistra finansów. Te 
ka  spraw zagranicznych otrzym a Ed

w ard Bull, profesor un iw ersytetu  w 
OsK Koła polityczne w yrażają  pog­
ląd, że postanowienie stronnictwa 
Pracy wYłoneria z pośród siebie no­
wego rządu jest zwycięstwem  prą - 
dów um iarkowanych w łonie samego 
stronnictwa.

C zang-K ai-Szek p ro jek tu je
k o n s ty tu a n tą  Chin.

K a t a s t r o f a  w  g m a c h u  fa b r y c z n y m .

PFK1N 26-1 AW . Donoszą tu z 
Szanghaju iż wódz Ctzlan Kaj Szek wy 
głosił przemówieni programowe w 
którem  podkreślił konieczność zwo­
łania po zakończeniu wojny domowej 
chińskiego zgromadzenia narodowego 
centralizacji iządu. wprowadzenia 8 
godzinnego dnia pracy i progresywne

go ustawodawstwa robotniczeg, anu­
lowanie - • : . u - cyj, zaw artych z mo 
carstwam i j ewentualnie wznowienie 
stosunków dyplomatycznych ze Zwią 
zk.iem Sowieckim , przy jednoczesnej 
jednak stanowczej w alce z komuniz 
mem wewnątrz Chin.

BERLIN 26-1 AW . Donoszą tu m 
Cassel iż nastąpiła tam katastro fa 4 
piętrowego gmachu fabrycznego. 
Ginach runął grzebiąc mieszkańców 
Zmobilizowane natychm iast oddziały 
strażv ogniowej oraz kolumna, san itar 
na podjęły akcję na m iejscu katastro  
fy. Dzięki tej akcji udało się wydo -

być k ilku  zargzebanych, których w 
sian ie ciężkim  odwieziono do szpita 
la . Jeden  z ciężko rannych monter 
Hesse zmarł. W ydobyto również 
zwłoki montera Klappa, którego cia 
ło zmiażdżone zostało zupełnie przez 
rnur. Prace nad usunięciem gruzów 
trw ają w dalszym ciągu.

O statn ie  w iadom ości.
Czy n astąp i sp o tkan ie

C h N b e r la in -  Uftminow ?
LONDYN 26-1 AW . Nadeszły tu 

wiadomości z Moskwy, że w Gene­
w ie odbędzie się ponowne spotkanie 
Cham berlaina z Litwinowem. Dyplo­
m atyczny sprawozdawca „Daily T e­
legraph“ tw ierdzi, że nie jest w yk lu ­
czone iż Chamberlain z początkiem

m arca uda się na sesję P ady Ligi do 
Genewy i że w tym samym czasie bę­
dzie w Genewie obecny Litwinow, a 
bv wziąć udział w  rokowaniach Ko- 
mirji Ligi Narodów, która zajmuje 
się kw estją arb itrażu bezpieczeństwa 

i rozbrojenia.

B e s t ia ls k i  n a p a d  n a  k s ię d z a .
TORUŃ 26-1 AW . W  dniu 25 bm.

dokonano napadu na księdza Tryczy 
ka. kapelana kościoła Panny Marji. 
N iejaki Leon W roniecki monter elek 
trowni«uderzył księdza w tw arz tę -

pem narzędziem poczem usiłował 
zbiec, lecz został zatrzym any i odda 
ny w ręce policji. Przyczyny napadu 
dotychczas njeustalono.

M anfak , czy  m o rd erca?
Nowy szczegół w procesie  ś. p. kuratora Sobińskiego .

LWÓW 26-l.A W  .Wczoraj wieczo
rem prokurator Zaniecki! w  chwili, 
gdy sędziowie przysięgli zb ierali się 
na rozprawę przeciwko mordercom 
śp. Sobińskiego otrzymał zaadresowa 
ny do niego list. Po rozpieczętowaniu 
okazało się, iż jest to memorjał nieja 
kiego Buchwalda, kandydata adwo -

kackiego, który oskarża sam siebie 
jako sprawcę mordu. Buchwald po­
daje w meiner pale szereg s z c z e g ó ­
łów mających św iadczyć oprawdzi- 
wości jego zeznania. Buchwald ^па­
пу jest na terenie Lwowa jako noto­
ryczny immjak i memorjał jego nie 
jest brany poważnie.

ZJAZD WOJEWODÓW W  STOLI­
CY.

W arszaw a 26-1 28 r. (Tel. własny) 
Dziś przybyli do W arszaw y woje­

wodowie: wołyński p. Mech, łódzki 
p. Jaszczołti k ie leck i p. Korsak, lu­
belsk i p. Rem iszewski, ś ląsk i p. Gra­
żyński, nowogrodzki p. Beczkowicz.

Zjazd wojewodów pozostaje w 
zw iązku z zbliżającą się chw ilą w y­
borów.

UCIECZKI Z LITWY.
W arszaw a 26-1 28 r. (Tel. własny) _ 

Uciekł znów z L itw y kowieńskiej 
policjant w raz z jakim ś soćjal demo­
k ra tą , którzy csświadczyli na poste " 
runku KOP, że zmusiły ich do uciecz 
k i represje jak ie  rząd litew sk i stosuje 
do sw jch  obywateli.

DELEGACJA PRACOWNIKÓW U- 
MYSŁOWYCH U MIN. PRACY I OP 

SPOŁ.
W arszaw a 26-1 28 r. ( le i .  własny)

U Min P racy i Opieki Społecznej 
interweniowała delegacja Centralne­
go Związku Pracowników Umysło - 
w ych o w ydanie dodatkowego zarżą 
dzenia w  spraw ie p iać emerytom u- 
mysłowym, Obecnie bowiem przemy 
slowcy odmawiają majstrom płac e ­

m erytalnych nie uw ażając ich za pra 
cewników umysłowych podczas gdy 
ustaw a i orzeczenia sądowe zalicza­
ją majstrów do kategorji pracowników 
umysłowych.

PRACE KOMISJI HANDLOWEJ 
POLSKO - NIEMIECKIEJ.

W arszaw a 26-1 28 r. (Tel. własny)  ̂
J a k  nam komunikują ze źródał c :!a 

rodajnych prace komisji handlowej 
polsko - niem ieckiej zakończą się 
dniem 15 lutego br,

POSIEDZENIE KOMITETU EKO -
NOMTCZNEGO.

W arszaw a 26-i 28 r. (Tel. w łasny!
W czcraj odbyło się tutaj posiedse 

nie Komitetu Ekonomicznego, kt<*y
obradował nad szeregiem  spraw  o 

charakterze "ekonomicznym. Uchv/aî 
żadnych nie powzięto.

ZNÓW PROCES KOMUNISTYCZ - 
NY W  W ARSZAWIE.

W arszawa 26-1 28 r. (Tel. własny 
W  marcu odbedzi* się ta ta ; sc л 

cyjny pvcces komunistyczny, w kt o- 
ry  v*pl$taiw jest ca îy  sze i. osób w y :c j
postawionych. Po proresti 
ro  w d an ych  70 świadków.

z o s ta :



Sfr. 2.

„Piłsudski i jego przeciwnicy“
tytułem zam ieszcza .Neu« I.pî_ t  , .  L

-------------- -— -------------------------------------- ------------------------- -GŁOS TRYBUNALSKI“. _________

Pod tym tytułem zam ieszcza )tNeue L ei­
pziger Zeitung" dłuższy artyku ł o sytuacji 
wyborczej w Polsce.

Autor artykułu stw ierdza r a  w stępie, ż<s 
Polska w obecnej chw ili zogniskowała za­

interesow anie się Europy. Naród polski 
w r. 1918 w okres dem okratycznego samo­
stanow ienia o sobie wszedł z możliwie naj 
gorszem przygotowaniem , po tak  długiem 
pozbawieniu własnego państwa. Rozprosz- 
kowanie partyjne jest do tàkiego  stopnia 
posuniętem że w  ostatnich latach  system 
parlam entarny w  Polsce zaledw ie był zdol­
ny do życia. K iedy w iosną 1926 r. M arsza­
łek P iłsudski obalił ostatn i Rząd Parlam en 
tarny złożony z nacjonalistycznych stron _ 
nictw  praw icowych i grup zamożnego włoś 
ciaństw a, opierał się n ietylko  na swoich 
dawnych tow arzyszach broni, lecz zamach 
stanu pow itały radośnie znaczne odłamy 
polskiej lew icy . Pod naciskiem  opinji pu­
blicznej Parlam ent zalegalizow ał zamach 
stanu Piłsudskiego. Rozpoczęła się w alka 
m iędzy ustawodawstwem  dekretow em  i par 
lamentarnem . której Piłsudski narazie po­

łożył koniec przez rozw iązanie dawnego 
Sejmu i Senatu i rozpisanie nowych wybo­
rów.

,,W alka w yborcza obecna znamionuje 
pi zedew szystkiem  to, że rzeczowe progra­
my partyjne odgryw ają uboczną rolę w po­
równaniu z ustosunkowaniem się przeciw , 
albo za osobą Piłsudskiego. Drukiem napo.. 
zór dziwnem zjaw iskiem  jest to, że M arsza­
łek, n ieprzychylny dla dzisiejszego parla - 
menti/, chociaż nie d la parlam entaryzm u wo 
gole, najgwałtowniej zw alczany jest prze? 
p raw icę nacjonalistyczną, natom iast p rze ­
ważnie rop ierany  przez um iarkow aną lew i 
cę. Polska w ykazu je tę anomalję, że M ar­
szałek Piłsudski jest głównym przedstaw i - 
cieler.i polityk i porozumienia z sąsiedniem i 
mocarstwami i z narodowemi m niejszościa­
mi w Polsce, W łaśnie ta gotowość porożu - 
m ienia się ściągnęła na Piłsudskiego wro - 
gość nacjonalistycznych stronnictw praw i­
cowych. K iedy Piłsudski z faszyzmem po - 
dzieła chyba niechęć do rządów parlam en­
tarnych, Dmowski, przywódca narodowych 
dem okratów — jest przedstaw icielem  rze­

czyw istego i otw artego faszyzmu. Po naro
dowych dem okratach — pisze dale j _
„Neue Leipziger Zeitung" — najw iększą par 
tją praw icow ą jest Chrześcijańska Demo­
krac ja , z najbardziej w  Niemczech znanym 
p izyw ódcą Korfantym, k tó ry ato li zdaniem 
autora tego artykułu, ma mało widoków po 
wrotu do Parlam entu, bo udowodniono mu 
n ieczyste bankowe in teresy . Zamożny chłop 
(Grossbauer) W itos, przywódca w ielkiego 
stronnictwa prawicowego, tak  skompromi­
towany jesrt moralną w a lk ą  Piłsudskiego 
przeciw metodom rządzenia p raw icy, że 
część jego własnych kolegów partyjnych  od 
wróciła się od niego i przeszła do Piłsud­
skiego

,,\V obozie popularnego M arszalka zbiera 
ja się p'rupv bardzo różnorodne, część mag 
natów 1 enserw atyw nych i w ielk ich  przemy 
słoweów, ałe też grupy drobnych włościjan 
i koła in td igenc ji m iejskiej. W szystkie te 
grupy zgodne są z żądaniem rew izji Kon - 
atytucji celem przezw yciężenia szkód, w y­
nikających z rozbicia partyjnego, lecz is t­
nieje w ie lka rozbieżność zdań o środkach

prowadzący ch do tego celu. Opozycja ra- 
dyka inej lew icy  przeciw  Piłsudskiemu w a l­
czy tylko  połową swej siły, w  obaw ie połą­
czenia sii; 'n iedem okratycznych żywiołów z 
nacjonalisty cznemi stronnictwam i p raw icy, 
sta je  ona do w a lk i wyborczej pod hasłem 
obrony dem okracji. A le z Piłsudskim oso­
biście w iąże lew icę radykalną długoletnia 
wspólność w a lk i politycznej,

,,C zw artą grupą partyjną są przedstaw i­
c ie lstw a narodowych mniejszości, które, w 
przeważnej części zw arły się w  blok mniej 
szcściowy. Narodowe przeciw ieństw a w o- 
statnim czasie złagodziły się nieco".

„W ynik w alk i wyborczej jest zupełnie 
niepewny. D la Europy i Niemiec wzmocnię 
nie władzy' Piłsudskiego byłoby raczej po­
żądane. N iewątpliw ie o w iele zgodniejszem 
z cgóinym interesem  byłoby, aby na czele 
państwa, jednego z najgroźniejszych, a przy 
tem najbardziej zagrożonych w polityce z a l 
granicznej, stał człowiek silny, rozważny i 
skłonny do porozumienia, zamiast, ab y  na­
ród niezupełnie jeszcze dojrzały urzeczy - 
w istniał w całej pełni idee dem okracji".
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Wejściefw życie ustawy emerytalnej
d la  p raco w n ik ó w  u m ysło w ych .

*П(7(ПОГ7лЛ^г>П1Рт M in î _ Oï V - л ! .  _ - -Zgodnie z rozporządzeniem Mini - 
s lerstw a Pracy i Opieki Społecznej 
(Dz. Ustaw Nr. 118, art, 19) do dnia 
20 stycznia r.b. (teoretycznie) winny 
być dokonane zgłoszenia pracowni - 
ków umysłowych. W  razie nieusku- 
tecznienia zgłoszenia w terminie 
prze* pracodawcę, Kasa Chorych u- 
skutecznia tę czynność z urzędu na 
żądanie Zakładu Ubezpieczeń, W szy 
stkie formularze winny być db na - 
bycia we wszystkich Kasach Cho - 
rych m ających siedzibę na obszarze 
działania Zakładu. Pracodawca może 
*izyć również własne formularze, 
oporządzone według odnośnych wzo-
row,

Ргку składaniu zgłoszeń pożądane 
jest skiadanie spisów zgłoszonych 
pracowników dla pokwitowania.

Kasę Chorych będą dotyczyć je - 
dynie św iadczenia w i . ; i ie  braku pra 
cyi co i obecnie Kasa wykonywuje. 
Kasa Chorych w Piotrkowie p ierw  - 
sza objęła zastępstwo Funduszu Bez­
robocia. dlatego też i następne czyn­
ności będą dla niej znacznie ułatwio- 
re .
Obecnie zgodnie z art, 99 p. 1 (Dz. U. 
Nr. 106) Kasa Chorych dostarcza ma 
terjału dla zarejestrowania w szyst - 
kich osób, które podlegają ubezpie - 
czeniu i kontrolują zgłoszenia; ścią­
ga zaległe składki na podstaw ie w y­
kazów zaległości, przesyłanych prizlez 
Z ak ład ;, przeprowadza badania co 
do stanu zdrowia osób zainteresowa 
nych; przyjmuje roszczenia o św iad ­
czenia z powodu braku pracy i prtzie-* 
syła je z ewentualnem i uwagami Za­
kładowi; kontroluje uprawnienia o- 
sób otrzymujących św iadczenia i w y 
płaca św iadczenia należne z powodiu 
braku pracy.

Pracodawca i pracownik wnoszą 
10 praoent uposażenia pracownika, 
przyczem przy uposażeniu do 60 zf. 
rf. całkowitą składkę wnosi sam pra 
codawca, do 400 zł, — 3/5 pracodawt 
ca i 2/5 pracownik, do 800 zł, praco­
dawca i pracownik po 1/2 ; powyżej 
800 zł. — pracodawca 2/5 i pracow­
nik 3/5. Składki w inny być wnoszo­
ne do Panku Gospodarstwa Krajo - 
wego lub do P .K.O, na odnośne kon­
to.

Osoby płci żeńskiej mają za so- 
u j  ât wnosz™ ych składek, a w y­

chodzące za mąż przied! upływem ro­
ku po opuszczeniu zajęcia uiztyskują 
prawo do kap ita lizacji składek.

Główne w alory tej nowej nader 
obszernej ustawy można streścić w 
in lku punktach:

1̂  W szyscy bezrobotni pracow ni­
cy umysłowi będą ubezpieczeni na 
w ypadek choroby w Kasie Chorych, 
;!dy obecnie po upływie 4-ch tyćodi- 
m tracą prawo do świadczeń z Kasy 
-horych. Składki za beztrobofnych 

będzie wpłacał Zakład,

2) Każdy ubezpieczony niezdiolny 
cio wykonywania swej p racy zawodo 
wej zeleżnie od procentów obniże­
nia swej zdolnościotrzymuje rentę in 
walidzką. która po 10 latach pracy 
wynosi 40 proc. + kw ota wzrostu 
1/6 proc. podstawy wym iaru za każ 
dy dalszy m iesiąc, przyczem docho­
dzi ona po 40 latach do wysokości 
60 proc. podstawowego wynagrodze­
nia, w żadnym zaś wypadku nie mo­
że wynosić mniej niż 50 zł. miesięcjzt- 
ше. ' ^ É É

3) Prawo do ren ty starszej ma męż 
~У?па po “kończenu przynajmniej 
60 lat życia, lub po osiągnięciu 40 
Jat pracy, kobieta po ukończeniu 55 
la t życia- lub osiągnięciu 35 lat pra- 
cy. Renta starcza równa się roncie 
inwalidzkiej co do wysokości, przy­
czem na każde dziecko poniżej 18

lat (na każde starsze w ra/zie kształ­
cenia się) przypada 1/10 kw oty za­
sadniczej, tu należy dodać, że jeśli 
11 renty korzysta i ojciec i matka, to 
na dzieci otrzymuje tylko ojciec.

4) Prawo do renty wdowiej ma pra 
wo wdowa ubezpieczonego, który w 
chwili śm ierci otrzym ywał rentę in­
walidzką lub starczą lub posiadał u 
prawnienie do jednej z rent; żona ko 
rzysta z renty tylko wtedy, jeśli mał 
żonek zaw arł z nią ślub przed ukoń 
czeniem 55 la t życia.

Do uZyskanja renty inwalidzkiej. 
Ъку starczej ubezpieczony musi pła - 
cić składki conajmniej przem 5 lat, w 
przeciwnym razie otrzymuje tylko 
jednorazową odprawę d la  siebie, żo 
ny, lub dzeci w wysokości rocznej 
pensji, dla rodziców w wysokości po 
łowy rocznej pensji.

Ci z ubezpieczonych którzy przed 
wprowadzeniem w życie nowej u - 
staw y byli członkami kas em erytal - 
nych, założonych przed dniem 1- 7, 
1928 r. będla m ieli zaliczoną taką ilość 
m iesięcy składowych, jakej zgodnie 
z postanowieniem K asy em erytalnej 
odpowiada przekazana rezerw a pre- 
mjowa, nie w ięcej jednak nad czas, 
j.TKi odpowiada rzeczywistem u sta - 
nowi służby i nic ,dalej niż do 18 ro­
ku życia wstecz.

Obecnie składki są dość wysokie, 
należy jednak wziąć pod uwagę, że 
ubezpieczenie musi objąć cały sze - 
reg osób, które dotychczas nic nie 
płaciły, a które jednak z ustawy bę­
dą korzystać.

Należy pi*2 V с us zeza ć, że z bie - 
giem czas« sk iadk i będą zmniejsza­
ne, bowiem obecna ich wysokość jest 
ustanowiona na przeciąg pierwszych 
pięciu lat jedyn ie-i zgodnie z odnoś­
ną ustawą. Rada Ministrów w poro­
zumieniu z Mii isterstwem  Pracy i O 
pieki Społecznej ma ustalać co pięć 
lat wysokość składek.

W ieści z kraiu.

Przed wyborami do ciał
ustaw odaw czych .
S p ó ź n io n a  lista .

™  » '" I ™ 1*. ” r; .3 5 . Natomiast „ ia  w iado- 
oiu biura została zgłoszona iako n cłn tn !*  ” a Шв1- Ruruje i kogo ona w łaści-
do państwowej komisji wyborczej lista  orzed^nfezentuje . Ponieważ lista  wpłynęła 
Stronnictw a p racy  kresów  zachodnich. L ii północą, w ięc musiała być przyjęta.

W ł o ś e i ja n ie  pow. c z ę s to c h o w s k ie g o
występują z Piasta i powiększają szeregi „Zjednocze­

nia Ludu“.
W  dniu 22 styczn ia r.b'. został zwołany 

V{J. Częstochowie zjazd pow iatow y P.S.L
к j  i ’ " f .  któ7  ,Przybyła imponująca licz 
ba delegatów  Jed yn ie  z bardzo odległych 
gmin dzięki fatalnej kom unikacji delegaci 
nie przybyli. ь

Zjazd był odpowiedzią na konspiracyjne 
zebranie Zarządu P.S.L , w dniu 15 stycz - 
n‘a ’ . Y, k .tórym, za namową i w  fałszywem 
ośw ietlen iu jednostek nic wspólnego z ro l­
nictwem me m ających, powzięto uchwałę 
przyłączenia się do Chrzęść. Demokracji,

Po referacie, wygłeszonym przez p. J ę  - 
drusika o stosunkc „P iasta“ do Rządu, w y­
w iązała się dyskusja, no której zebrani d o .  

stanow ili p rzystąpić do ,.Zjednoczenia Lu­

du b. sen Bojki i uchw alili nast. rezolucję: 
„Zebrani w  dniu 22 stycznia 1928 roku 

włośeijanie pow iatu Częstochowskiego do­
tychczasow i człinkowie P.S.L. „P iast“ potę 
p iejąc łączenie s ię  władz naczelnych stron­
nictw a z wrogami ludu i M arszałka Piłsud­
skiego rozw iązują dotychczasowy Zarząd 
pow iatowy a  z całej duszy popierając akc ję  
M arszałka Piłsudskiego, zgłaszaja akces do 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rzą _ 
dem M arszałka Piłsudskiego. Żc zaś ze stron 
nictw  włościjańskich jedyne, k tó re z rzą - 
dera tym współpracuje, jest „Zjednoczenie 
Ludu , pod przewodnictwem  senatora Boj­
k i — zebrani członkowie P.S.L . , P iast" 
wstępują w szeregi tegoż Zjednoczenia."

Z posiedzenia Rady Ministrów.
R ada m inistrów na posiedzeniu w  środę 

odbytem pod' przewodnictwem w iceprem ie­
ra B artla uchw aliła w yasygnować sumę 350 
tys ięcy  złotych na budowę nowego gmachu 
seim;>wcgo. Rada ministrów uchwaliła pro­
jekt dekretu Prezydenta Rzplitej w  spraw ie 
rozwiązania komisji ankietow ej z dniem 10 
lutego Lr. U chwaliła projekt dekretu Pre - 
zydenta o zmianie n iektórych przepisów,

dotyczących ustroju najwyższego trybunału 
adm inistracyjnego. Uzupełnione przepisy 
postanaw iają m.in., że krew ny członka N. 
I.A. do 4  stopnia wzgl. pow inowaty do 2 
stopnia nie może zostać sędzią najw. tryb. 
admin. Od tego postanowienia możliwe jest 
odstawienie za zgodą ogólnego zgrom adzę, 
nia N.T.A, i prezesa R. M.

Fozatem zatw ierdzono konwencję o trak ­

tacie  przyjaźni z Afganistanem  oraz uchwa 
łono projekt rozporządzenia p. P rezydenta 
Rzplitej o areszcie domowym. Sąd może w 
wyroku orzec odbycie tak ie j kary w mie­
szkaniu własnem, jeżeli k ara  aresztu nie 
wynosi w ięcej niż 7 dni, w  czasie tym nie 
wolno upuszczać m ieszkania oni przyjmo .  
wać odwiedzin i może być zarządzony do­
zór policyjny.

Rada m inistrów przyjęła projekt rozpo - 
rządzenia o budowie kolei Herby — Ino­
wrocław , przyczem koszta budowy pokry­
te będą z operacji kredytow ych oraz z czy 
.‘:tej nadw yżki dochodów PKP poza su - 
mą prelim inowaną w budżecie. W reszcie 
uchwalono projekt rozporządzenia o prze­
jęciu nieruchomości ziemskich osób nieobec 
nych a u legających  przymusowemu w yku - 
powi. Podlegać będą temu wykupowi n ie­
ruchomości osób nieobecnych od 1922 r.

Sprawa Powszechnej 
Wystawy Krajowej 

w dobrvch rękach.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej nie ogra 

nicza się w yłącznie do roli tytu larnego pro 
tektora Powszechnej W ystaw y Krajowej. 
l e c z  okazuje d la tej im prezy jaknajżyw sze 
zainteresow anie i na każdym kroku jaknaj 
dale j id ącą  czynną współpracę.

Potw ierdza to św ieżo przebieg audjencji, 
na jak iej w  dniu 21 bm. delegacja ^ a d y  Gł- 
PW K,  składająca się z p. p, prezydenta 
Ratajsk iego , Andrzeja W ierzbickiego i D .ra 
W achow iaka referow ała Panu Prezydento­
wi stan prac organizacyjnych, Pan P rezy­
dent M ościcki szczególną uw agę poświęcił 
budżetowi W ystaw y, k tó ry  na 60 stroni­
cach fachowo ujmuje całokształt planu fi­
nansowego W ystaw y, oraz sprawom budo­
wlanym. Delegacja zabrała ze sobą zapew  
nienie Pana Prezydenta, że poczyni osobiś 
cie w szelkie staran ia, by spraw y Powszech 
nej W ystaw y Krajowej układały sie jaknaj- 
korzysln iej, Co rokuje W ystaw ie jaknajlep  
sze widoki.

€
r n  

n  

X  

>  

2  
>  

с я  

>  

3 3  
>  

О 
>  

à 
га 
s  
г а

n

X



Str, 3. „GŁOS TRYBUNALSKI'' Nr. 22.

<Ш <9!

dostarcza do dom ów  od 5 korcy

„ E Ł I B O  R“
Spółka A kcyjna  „ Ł .  Э» B O R K O W S K I “ 

w P iotrkow ie, ul. K a liska  32, te le fon  61.
79

r & K V O I N A L N E  P A T E F O N  Y
F i r m y  Б -cia P a t h é w  P aryżu
PO CENACH BARDZO P RZYSTĘPN YCH

KSIĘGARNIA J. WIŚNIEWSKIEJ
w Piotrkowie Trybunalskim 
ul. Juliusza Słowackiego 8. 

NAJWIĘKSZY W YBÓ R P ŁY T  GRAMOFONOW YCH!

Я

Rozporządzenie to powodujące, że 
młodzież akadem icka byłaby zmuszo 
na przeryw ać w samym środku swe 
sludja i na 15-miesięczny okres uda 
wać się do wojska, z wątpliwem i per 
spektywam i na dalsze kontynuowa­
nie nauki wywołała wśród studentów 
d^że poruszenie.

O ijonizacje akadem ickie zasięgnę 
ły w tej spraw ie informacji u czynni 
ków miarodajnych, Okazało się, że 
rozporządzenie to obowiązywać bę­
dzie od dnia 1 maja rb. przepisy zaś 
wykonawcze opracowane będą w cią 
gu najbliższych paru m iesięcy, Przy 
konstruowaniu przepisów o służbie 
wojskowej studentów brano pod uwa 
gę według tych informacji jedynie 
wzgląd na potrzeby wojskowości.

Film na Powszechnej Wystawie Krajowej
Powszechna W ystaw a Krajowa nakręca 
cteg tzw. jednoaktów ek propagandowych 

w postaci w kładek n ad p ro gram o w y^  każ­
da o długości 300 — 350 m. taśm y lilmowej 
Osoby, m ające w tej dziedzinie dobre po­
mysły, zechcą je nadesłać do W ydziału Pro

pagandy — Poznań, ul. G runwaldzka 22. Pro 
jfekty udaîe PWK. będzie honorować po po 
rozumieniu się z autorem.

Po bliższe w arunki upraszam y zw racać 
się pisemnie do W ydziału Propagandy.

Rokowania polsko-niemieckie.
W edług  p rzew idyw ań, rokow ania  zakończą się  

w przeciągu m iesiąca.
Podkomisje wyłonione przez dele­

gację polską i niem iecką do rokowań 
handlowych przystąpiły obecnie do 
opracowania projektów współdziała 
nia gospodarczego obu państw.

W . szczególności opracowywane 
jest modus vivendi w  kwestjach w y­
wozu z Polski w ęgla i produkcji bu­
dowlanej oraz importu wyrobów prze 
myślowych Niemiec. Pewną różnicę 
zdań budzi jak  dotychczas kw estja 
wysokości staw ek celnych. W  k a  - 
łach politycznych optymistycznie o - 
с cni ч ją  możliwości rokowań polsko - 
niemieckich.

W g panujących opinji rokowania

te będą ukończone w 1T połowie lu -
tego.

Układ pcisko niem iccki dotych - 
czas bardzo nieznacznie zmienił sy ­
tuację w przem yśle tartaczanym  ok 
ręgu pomorskiego.

Ze względu na nieograniczoną mo 
żność importowania drzewa nieobro 
bionego przy niskach cłach wywozo 
wy. 1) N iemo nadal ogiam czają zaku 
py materjału tartego. Również zwyz 
ka cen surowca wraz z trudnościami 
kredytowem i zmusiły ta rtak i w okre 
gu porc orskim do chwilowego wstrzy 
mania się odl w iększych zakupów i 
zajęcia stanowiska wyczekującego.

Młodzież akademicka nie zgadza się
z now ą ustaw ą o pow szechnym  obow iązku służby

w ojskow ej.
W,„Dzienniku Ustaw щ dni ostat - 

nich ukazało się — jak już donosiliś 
my. — rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej, zm ieniające i uzu­
pełniające ustaw ę o powszechnym o 
jow iązku służby wojskowej, sk raca­
jące termin odroczeń odbywania służ

by w wojsku przez młodzież akade­
micką.

Termin ten — według nowego roz 
porządzenia — ograniczony został do 
ukończonych 23 lat życia, przez ico 
obowiązek odbywania czynnej służ - 
by wojskowej przyspieszono n lat 3.

H. Rider Haggard. 23

Żywy testament
A le nie na tem koniec: Augusta, 

jak  to może pam iętają czytelnicy, by 
ła n iezw ykle ładną osobą, a  chociaż 
poniżej zamieszczona uwaga nie dla 
wszystkich pocieszająco wypadnie, 

faktem  jest jednakowo, że ładna ko­
bieta jest dla w ie lu  mężczyzn przed 
miotem rieskńoczenie w ięcej zajmu­
jącym, ni;> mężczyzna, lub nawet ko­
bieta, „inaczej jakoś w yg lądająca“.

Przyszło w ięc w końcu do tego. że
Augusta dzięki młod°ści swojej u- 

rodzie, talentow i powieściopisarskie 
mu, a nawet i nieszczęściu swemu (bo 
Lady Holmhurst nie zatrzym ała na 
swoję wyłączną własność opowiada­
nia, które usłyszała z ust Augusty) za 
jęła wysokie a przez nikogo jej nie- 
zaprzeczane stanowisko bohaterki.

Z początku obawa nieledw ie przej­
mowało' biedną dziewczynę, dotąd 
przyzwyczajoną ty lko  do zmartwień, 
przykrości i dokuczliwego niedostat 
ku, to jej dziwne położenie, cfoiięki 
któttm u każdy, kto żył na okręcie, 
był na jej zawołanie i usługi. A le że, 
bądź co bądź człowiekiem była i  k o

Takie stanowisko stw ierdza zresz 
tą art. 57 p.2 rozporządzenia mówią 
cy o możliwościach przedłużania od 
roczeń dla studentów, a regulujący 
tę sprawę drogą rozporządzeń wyko 
nawczych. Przy opraidowywaniu tych 
rozporządzeń mają być brane pod u 
wagę jedynie względiy wojskowości. 
Odroczenia dla studentów, którzy 
przekroczyli 23 rok życia, będą mog 
ły być udzielane jedynie za zezlwole 
niem M SW .; wyjątkowo będzie brany 
pod uwagę stan studjów studenta.

Termin ostateczny odroczeń upły­
wa z 25 rokiem życia.

W  spraw ie tej rozpoczęły organi­
zacje akadem ickie energiczną akidję 
celem obrony spraw naukowych mło 
dzieży akadem ickiej.

Rozpoczął się przed Trybunałem Sądu 
Przysięgłych we Lwowie proces o zabój - 
stwo kuratora okręgu szkolnego lw ow sk ie­
go śp. Stan isław a Sobińskiego. Na ław ie o- 
akarżonych zasiadło 17 osób, narodowości 
ukraińsk iej, wśród których znajduje się 5 
kobiet W szyscy oskarżeni pochodzą ze sfer 
in teligencji i są przeważnie sttudentam i u- 
n iw ersytetu . A kt oskarżenia obejmuje 140 
stron druku. Pośród oskarżonych: Atam ań- 
czuKcwi i Iwanowoi W erbickiem u ak t o - 
skarżen ia zarzuca zbrodnię skrytobójczego 
m orderstwa, jak iego dopuścili się w dniu 10 
października 1926 r. we Lwowie na ( sobie 
kuratora śp. Sobińskiego. Ponadto tak ci 
dwa), jakoteż wszyscy inni oskarżeni są 
już to o zbrodnię zdrady głównej, już lo o 
szpiegostwo. K ilku oskarżonym zarzuca się 
uktyw an ie zbrodniarzy. A kt oskarżenia 
stw ierdza, że morderstwo było aktem  po - 
litycznej dem onstracji i teroru, dokonanym 
przez terorystyczną antypaństw ow ą o rgan i. 
zacją wojskową. Organizacja ta od szeregu 
la t znaczyła swą działalność szeregiem za­

machów sabotażowych na ob jekty kolejowe 
i budynki policyjne, napadam i na k asy  rzą­
dów«- i licznemi zamachami na Rusinów po 
p ierających  rząd polski. Obaj ooskarżeni 
byli czynnymi członkami te j organizacji, z 
łona której wyszedł ten mord. K urator So- 
biński owego wieczora w racał ze sw oją mał 
żonką z kina do domu i tuż przed samym 
domem dwóch osobników znienacka odda­
ło do niego dwa strzały rewolw erowe, k tó ­
re spowodowały natychm iastową śmierć, 
pocozem obaj zbiegli. Usiłowali oni zbiec 
do Czechosłowacji przez góry, zm ylili jed ­
nak drogę i w ten sposób w padli w ręce 

osterunku polic Zestali oni rozpoznani 
przez szofera Hasmana który w k rytycz  - 
nym dniu jechał z nimi autem jego, Poza- 
tem znaleziono u nich liczną koresponden­
cję. Obaj w yp iera ją  się w iny i w ykazu ją 
swe alib i, które jednak że przez zbadanych 
św iadków  nie zostało potwierdzone. Do 
rozprawy powołano około 50 św iadków . 
Rozprawa potrwa prawdopodobnie 4. tyg°d

Nauczyciele przeciw uchwałom
zjazdu dyrektorów .

ł w iązek zawodowy nauczycielstw a polsk 
szkól średnic!' piętnuje uchwały zjazdu d y ­
rektorów szkól bi tdnich . N auczyciele  ̂
nuią antydvm oktatycziie uchwały zjazdu, 
który wypowiedział się przeciw  jedno lite­
mu szkolnictwu J a k  wiadomo w wyniku 
całodziennej dyskusji za gimnazjum pięcio- 
letniem  wypowiedziało się 15 dyrektorów, 
przeważnie z b. Kongresówki i W arszaw y,

za próbą takiego gimnazjum obok zacho - 
wania dotychczasowego 8-letn iego—24 d y ­
rektorów i za w yłączną 8-k lasow ą szkołą 
średnią — aż 38 dyrektorów , przeważnie 
z M ałopolski i kresów.

Jed n ak  obawy o szkolonictwo jednolite z 
powodu uchwał dyrektorów  są płonne gdyż 
stanowisko czynników decydujących jest w 
tej spraw ie ustalone.

G ruźlica  w  Polsce.
Na gruźlicę um iera w Polsce rocznie oko

lo 70,000 osób. Wobec czego, zgodnie z 
przyjętem i normami obliczeń, dotkniętych 
tą chorobą jest 8 razy tyle , czy li 560.000.

W państwach cyw ilizowanych jedno łóż­
ko przypada na 10,000 chorych — stosując 
się w ięc do tych norm winniśmy posiadać
56.000 łóżek. N iestety jednak w chw ili obec 
nej daleko nam jeszcze do idealnych stosun

ków w tym względzie.
W styd doprawdy się przyznać, że Polska 

we w szystkich szpitalach i sanatorjach po­
siada zaledw ie 5,000 łóżek dla swoich oby­
w ate li chorych.

Kząd, samorządy i społeczeństwo winny 
zrozumieć całą konieczność natychm iasto­
wej akcji w tym kierunku.

bietą, przyzw yczaiła się w ięc wkrót 
ce i bardzo jej to miłem było. Dla 
kogoś, kio godziny już całe błądzi 
wśró/l posępnej i dżdżystej nocy, n î 
ła to jest rzecz ujrzeć nagle św ita ją­
cą nad głową zorzę, która z każdą 
chw ilą w jaśniejszy dzień się zam ie­
nia. i wodzeć. że najgorsze już minę 
ło. że teraz każdemu krokowi jasność 
przyśw iecać będzie. N ajżarliw iej na­
w et chrześcijańska dusza doznaje 
przyjemnego uazucia, gdfy zupełny i 
doskonały odnosi tryumf nad kimś, 
który robił wszystko, co mógł, aby 
ją  upokorzyć i zdeptać, nad kimś, 
którego nieużyta chciwość stała się 
pośrednią przyczyną śm ierci najdroż 
szej na św iecie osoby. Augusta zaś 
odnosiła tryumf. Gdy rozeszła się 
historja o postępowaniu pana Meeso 
na względem niej. n iew ielk ie towa - 
rzystwo okrętowe, będące miniatu- 
rowem odbiciem tow arzystw a w ięk­
szego. odstąpiło Króla W ydawców 
tak zupełnie, że się nawet przywabić 
nie dało dźwiękiem jego napełnio - 
nych pieniędzmi worków. Wszysicy, 
kto żył, udawali że nie znają go wca 
le -  Jego, Jego, co był w ielkim , wie 
lowładnym posiadaczem dwóch mi - 
lionów i twardym  władcą paruset lu 
dzi. których trudami się tuczył! Na­

w et urzędniczek jak iś który emigro 
wał. w nadziei, że w którymś z ban­
ków nowo-zelandzkich dostanie ja - 
kieś miejsce, nawet i ten nie chciał 
z nim w cale mówić! Pan Meeson 
czuł io boleśnie, daleko boleśniej, 
niżby czuł, gdyby tylko zwyczajnym 
był śm iertelnikiem , a najboleśniej — 
szem io mu było. że ci wszyscy lu - 
dzie którzy pozwalali sobie m ieć go 
za nic i znać go nie chcieli, a  których 
on mógł wszystkich razem, z całym 
ich majątkiem. kupić na własność 
swoję, postępowali tak z przyczyny 
autorki... pomyślcie tylko państwo: 
autorki!

To już do rozpaczy doprowadzało 
pana Meesona! a rozpacz ta doszła 
do swego szczytu, gdy pewnego pięk 
nego poranku, Lord Holmhurst, któ­
ry o J niejakiego już czasu objawiał 
coraz to silniejszą niechęć obcowa­
nia z panem Meesonem, nie raczył 
zauważyć ręki. którą mu ten poda 
wał i minął go szybko, k iwnąwszy 
mu zaledw ie głową.

— Nic nie szkodzi, M ilordzie, nic 
nie szkodzi! — mruczał sobie pan 
Meeson, przeprowadzając wzrokiem 
znikającą mu z oczu postać zacnego, 
choć napuszonego trochę dygnita ­
rza. Zobaczymy, czy nie potrafię je

sobie dać rady z W aszmością i w 
prasie angielskiej za jeden i za drugi 
sznureczek pociągnąć! Potrafię^ Ci, 
którzy posiadają pieniądze i mają w 
swych ręku ludzi, zmuszonych do pi 
sania, co się im każe, ci M ilordzie, 
nie pozwolą, żeby im ubliżał lepszy 
Gubernator Kolonji !

I z w ielkiego gniewu o mało co nie 
pogroził p ięścią nie wiedzącemu o ni 
czem parowi. , !&'.'*

Zdajes® się pan być w złym humo 
rze, panie Meeson, — odezwał się 
tuż po za nim jakiś głos, którego 
właścicielem  był młody człowiek o 
grubych, a le przyjemnych rysach 
tw arzy i zam aszystych wąsach. — 
Co panu zrobił Gubernator ?

— Co mi zrobił? Udał, że mnie nie 
widzi... tylko ty le ! mnie... M eesona! 
Udawać, że się mnie nie widzi! J a  
podawałem mu rękę, a on oczy «- 
tkw ił gdzieś dalej i przeszedł jakby 
nic,

— Ja k  pan przypuszczasz ? — spy 
tał pan Tombey, który był bogatym 
właścicielem  ziemskim, w Nowo-Ze- 
landji zamieszkałym, — co go mogło 
•■'kłonić do lego ?

— Co? J a  panu powiem co: to 
wszystko z powodu tej panny...



Ni. 22 „GŁOS TRYBUNALSKI". Str. 4.

Kino • TeatrJODEM”
Tom aszów Maz. 
uL P iliczna L, 6.

m
Od piątku d. 27 do poniedziałku d. 30 stycznia 

W ielka sensacja! Szczyt techniki kinematograficzne!!

GÓRĄ REZERWIŚCI
w  12 w ie lk ich  ak tach .

W edług głośnej pow ieści hum orystycznej BRUCE BAIRUSFATHERA 
osnutej na p rzygodach dw óch an g ie lsk ich  żołnierzy w e  F rancji 
w  lC H A p L iN

G)
OKAZJA TANIEGO KUPNA!

DOBRE M ASZYN Y BĘBENKOW E I I  « ? .
U nikajc ie  w sze lk ich  agen tó w  i pośredn ikó w . Nie 

K ażdy k to  m a  z a m ia r  KUPIĆ
Nie da;cie s ię  w yzysk iw ać .

n a jlep szych , p ie rw szo rz ęd n ych  fabryk
niech się zwróci, T Y L K O  ("o egz. od r. 1896 firmyL'FÖRSTER» Piotrków, Piłsudskiego 3 Sw ! Tró|cy.

gd z ie  m ożna n ab yć  tako w e na d lugo term in . sp ła ty  i dobrych  w arun kach  
IO -letn ia  g w aran c ja  dobroci. 75 B ezp łatna n au k a  haftu.

Echa powodzi w powiecie łaskim.
Lustracja okolic dotkniętych klęską powodzi.

W  pow. łaskim nastąpił w ylew  rze 
ki W arty . W ylew  zniszczył zagrody 
włościańskie stojące bliżej rzek i oraz 
spustoszył pola zasiewne w najbliż­
szych okolicach. Po otrzymaniu wia 
domości o katastrofie na m iejsce w y­
padku udali się: p. wojewodia Jasz. - 
czołt z sekretarzem  osobistym p. Ro 
sickim, dyrektorem  wojewódzkiego 
urzędu robót publicznych p. inż. Sta 
wiskim orazi przedstaw icielem  DOK 
IV P. wojewoda Jaszczołt dokonał o 
ględzin terenów dotkniętych w yle - 
wem.

Okolica, zwiedzana prz.ez p. woje 
wodę przedstaw iała smutny zaiste wi 
dok. gdlyż pola okoliczne zasiane już

przez rolników zostały całkowicie za 
lane wodą. Lustracja przeprowadzo­
na przez p. wojewodę spowodowała 
że postanowiono dopływ rzeczki Wi 
dawki uregulować całkowicie, by w 
ten sposób ziapobiec w przyszłości 
katastrofom powodzi. W obec tego w 
porozumieniu z. przedstaw icielem  kor 
pusu saperów uchwalono regulację 
tę przeprowadzić, a następnie wobec 
tego, że w dalszym ciągu tworzą się 
olbrzymie kry postanowiono je roz­
bijać zapomocą ładunków dynamito 
wych. Niezależnie od tego Min. Ro­
bót Publicznych w W arszaw ie opra­
cowuje plan całkowitego uregulowa­
nia W arty  i jej dopływów.

S k a rb y  n a  dn ie  W isły*
Sprawcy kradzieży w poselstwie Brazylji aresztowani.

Niespełna dwa m iesiące temu olbrzymią 
sensację wzbudziła w sto licy wiadomość o 
nocnej w izycie złodziei w lokalu  poselstwa 
brazylijskiego  w W arszaw ie. Dostali się o- 
ni do w ielkiego hallu pałacowego za po - 
mocą dobranych kluczy i  zabra li w iele 
cennych, antycznych przedmiotów, w arto ­
ści rzeczyw istej około 100,000 zł., d la zbio­
rów muzealnych zaś poprostu nieocenio - 
nych. W śród rzeczy skradzionych znajdo - 
wały się wspaniało an tyk i polskie z 16-go ~ 
19 w ieku.

Energiczne dochodzeniel prowadzone 
przez urząd śledczy początkowo nie da - 
ło dodatnich rezultatów  po 8 tygodniach 
jednak w ysiłk i policji zostały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem ; złodzieje zostali a  - 
reu sto w asi

W  ew iąeku a kradzieżą futer w W arsza­
w ie wdomu nr. 46 p rry  ul. P ięknej doko - 
nano onegdaj rew izji u jednego z paserów, 
p rry  którym  w  osobistej rew izji znalezio - 
no szlachetny kam ień w ielk ich  rozmiarów. 
Na podstaw ie pewnych przesłanek wywnio 
skowano, że kam ień ten pochodzi z k ra - 
dzieży w  poselstw ie brazylijskiem , co zresz 
tą  potem potwierdzone zostało przez po - 
eła nadzwyczajnego i m inistra pełnomocne­
go B rary lji, p. A lcyb iadesa Pecanha.

Paser K„ w zięty  na spytk i zeznał, ic  
cenny kam ień otrzymał od niejakiego So­
bocińskiego, szofera, k tóry również brał u- 
dział w słynnej, choć nieudanej w ypraw ie 
włam yw aczy na urząd pocztowy w Soko - 
łowię.

Sobocińskiego aresztowano. W  krzyżo - 
wym ogniu pytań  przyznał się on do udzia­
łu w kradzieży, w skazał współuczestników, 
a także m iejsce, gdzie ukryto  część łupu.

Przechowywano go m ianowicie na Pra - 
dze. Znajdowały się tam jednak tylko  krusz 
ce które po połamaniu zbito w jedną bry- 
lę.

Kamienie, siodło, wysadzane rubinami i 
turkusami, drogocenne k lingi do szabel, z a ­
topiono w W iśle. Nie mogąc teraz spien ię­
żyć skarbu, złodzieje uk ry li go tam aby 
potem w dogodnej porze wydobyć z dna 
rzecznego i sprzedać.

W zw iązku z w ykryciem  szajk i złodziej - 
skicj, k tóra przy swych śmiałych w yprą - 
w a d ' posługiwała się zw ykle samochoda - 
mi dokonano licznych aresztowań, przy - 
czem dotychczas znaleźli się za k ra tą  jed y ­
nie główniejsi członkowie bandy.
Pomocnicy, paserzy i t.d. będą aresztowani 
w tych dniach.

Z Piotrkowa g okolicy.
Kasa Kredytowa Stowarzyszenia 

Właścicieli Nieruchomości.
(Sp. z ogr. odp. w Piotrkowie).

W  dniu onegdlajszym na sesji! po- 
łątttonych władz kasy  kredytow ej t. 
j. Rady Nadozrczej i Zarządu, posta 
nowiono z dn. 1. II. rb. przystąpić do 
działalności świeżo zorganizowanej 
instytucji w myśl statutu, któ ry już 
został zatwierdzony przes: odnośne 
władze.

M aksym alna wysokość kredytu dla 
poszczególnych członków ustalona 
została przez poszciztególne walne ze 
branie na 1200 zł. Narazie postano­
wiono udzielać kredytu w  wysokości 
200 zł. d y  czasu wyjednania w ięk - 
szego kredytu  u Rządu na remont do 
mów.

Kasa Kredytowa liczy obecnie 29 
członków, którzy zadeklarow ali u -

Sekretariat Stow. Wł. Nier, czyn­
ny jest codzień prócz św iąt od 4 — 
6 po poł. i udziela wszelkich infor - 
macji, dotyczących wogóle własności 
nieruchomej, pisząc również proś - 
by, rekursy i wykrüty.

Należy dodać, iż w Tomaszowie 
Kasa Kredytowa, jest w fazi'e organi 
zacji, przyczem inicjatorem jej jest 
Prezes Tomasz. Stow. Wł. Nier, p, 
Szulc.

Dotkliwe kary pieniężne
za niewnoszer.ie w terminie opłat stemple u yih

działy.
W obec tego, że wysokość przyszłe 

go kredytu uzależniona jest ściśle odf 
ilości czionkóWf Zarząd K asy Kredy­
towej pragnąłby, aby jaknajw iększa 
ilość w łaścicieli posesji składała de­
k larac je  na udziały, zapisując się jed 
nocześnie na członków stowarzyscle 
nia.

Siedziba Kasy Kredlytowej i Sto­
warzyszenia W łaścicieli Nierucho - 
mości m ieści się przy ul. Kaliskiej 1. 

.w  lokalu Towarzystwa Kredytowe - 
go Miejskiego.

D eklaracje przyjmowane są przez 
Prezesa Zarządu Kasy, p. Stan. By- 
czyńskiego codziennie prócz św ięt w 
godzinach biurowych.

W  tych dniach szereg firm handlo 
wych iprzemysłowych w Piotrkowie 
otrzymał nakazy płatnicze w przed­
miocie opłat „podwyżek stemplo­
wych dwudziestopięciokrotnych*. 

,,Podwyżki“te, czyli kary  pieniężne 
uą nic. m iernie dotkliwe albowiem łą 
czne stanową bajońską kwotę k ilk a ­
set tysięcy złotych. Z tego powodta 
zapanowała łatwo zrozumiała kon­
sternacja wśród firm zainteresowa - 
nych, które natychm iast wnoszą od­
wołania do Izby Skarbowej.

Charakterystyczny jest sizezegół. 
że praw ie wszystkie firmy, zobowią­
zane do wnoszenia opłat stemplo - 
wych gotówką nie stosowały się do 
odnośnego pordgrafu Rozporządzę - 
nia Min. Skarbu (par. 43). Wobec te ­
go podajemy niektóre §§ Rozporzą - 
dzenia P. M inistra Skarbu z dnia 20 
listopada 1926 r., znajdujące się w 
D z e n n ik u  Urzędowym Min, Skarbu z 
dnia 22 grudnia 1926 r. Nr. 33:

§ 37. Jeże li opłata ma być uiszczo 
n> gotówką (§ 35 punkty b.c.), to ka 
sa skarbowa pobrawszy kwotę o- 
kreśloną przez urząd skarbowy w 
kartce wymiarowej (§ 35), wydaje 
płatnikowi pokwitowanie, a  nadto 
umieszcza na piśmie, podlegającem 
opłacie, zaśw iadczenie o wym iarze 
stw ierdzające wym ierzenie opłaty 
przez urząd skarbowy, potem w y - 
mierzoną i kwotę uiszczoną oraz da­
tę uiszczenia. W  razie wymienzienia 
podwyżki stemplowej (art. 42) nale - 
ży w zaświadczeniu o wym iarze w y­
mienić również kwotę podwyżki; 
przepisu tego nie stosuje się, jeżeli 
uiszczono w całości opłatę wraz z 
podwyżką, wymierzone od! zagranice] 
nego papieru obiegowego), od obligu 
na zlecenie, wekslu, przekazu lub 
czeku.

§38, Podatnik, chcąc wnieść go - 
tówkę do kasy skarbowej, opłatę 
stemplową, którą sam obliczył, ma 
złożyć w kasie  skarbowej deklarację 
W  d én ia iacji po -wyrazie „od“ ma 
być dokładnie określone pismo, od 
którego uiszcza się opłatę, a miano­
wicie mają być wymienione: jego da­
ta, rodzaj i przedmiot огаш nazwi - 
ska i imiona osób, będących według 
owego pisma stronami.

Kasa skarbowa w pokwitowania 
powtarza dosłownie określenie pi - 
sma. podane w dleklaracji.

§ 39. Osoba, która na mocy usta­
wy (art. 25, ust. 1) jest obowiązana 
do uiszczania opłat stemplowych go­
tówką, cez urzędowego wym iaru (do 
„bezpośredniego uiszczania“ opłat 
stemplowych) ma w zawiadomieniu, 
przew idiianem  w ustępie 2 art. 25, 
wymienić swoje nazwisko i imię, 
względnie firmę, oraz rodzaje pism, 
lub czynności prawnych, których ty ­
czy się obowiązek uiszczania bezpo­
średniego.

§ 40, W ładzą, powołaną do udzie 
lan ia poszczególnym osobom zezwo­
lenia na bezpośrednie uiszczanie o - 
płat stemplowych (art.25 ust. 3), jest 
Izba Skarbowa.

Izba Skarbowa może w każdym 
czasie odwołać zezwolenie, a podat­
nik może w każdym czasie zrzec się 
udzielonego mu prawa. Dopóki nie 
nastąpiło ani odwołanie, ani znzecze 
nie się, podatnik jest obowiązany do 
bezpośredniego uiszczenia opłaty 
we wszystkich- bez w yjątku przypad 
kach, objętych decyzją Izby Skarbo­
wej.

Je że li przedsiębiorstwo posiada za 
kłady filialne, lo zezwolenie na uisz­
czanie bezpośrednie, udzielone cen­
tra li nie obejmuje samo przez się 
zakładów filjalnych. Jeże li centrala 
i zakłady filjalne znajdują sę w okrę 
gach kilku izb skarbowych, to celem 
uzyskania zezwolenia na uiszczanie 
bezpośiednie dla wszystkich zakła­
dów danego przedsiębiorstwa nale­
ży zwrócić się do wszystkich i^b skar 
bowych, właściwych według siedzib

poszczególnych zakładów.
§ 41. Przepisy specjalne o reje - 

strach które mają prowadzić podlat- 
nicy obowiązani na mocy ustaw y do 
bezpośredniego uiszczania opłat 
stemplowych (art. 25 ust. I), zaw ie - 
rają paragrafy 107, 108, 116, 117, 121 
i 122.

Podatnik któremu izba skarbo - 
wa zezwoliła na uiszczanie bezpośr. 
(art. 25, us t. III), w inien prowadzić 
„rejestr opłat stemplowych, u iszcza­
nych bezpoośrednio“. według wzoru, 
który ustala izba skarbowa.

Na każuym egzemplarzu pisma, 
podlegającemu uiszczeniu bewpośred 
riiemu, na rnocy zezwolenia izby skar 
bowej, ma podatnik stw ierdzić uisz­
czenie według następującego schema 
tu: ,,opłatę stemplową . . . .  zł. gr.
uiścił (ła) bezpośredn io ..............(imię
i nrzwisko lub firma) w ..... (miejsco -
wość) poz. rej..,, z r. ..."; stw ierdze­
nie to ma być zaopatrzone w podpis 
osoby, która je umieściła. Izba skar­
bowa może zezwolić na niewym ie - 
nianie pozycji rejestru, jeżeliby ko­
nieczność wym ienienia pozycji re je­
stru nie dała się pogodzić z normal­
nym lokiem  czynności pnziedlsiębior- 
stwa.

§ 42. Poostanowienia ogólne, za - 
w arte w paragrafach 43 - 45, tyczą 
się obu rodzajów uiszczenia bezpo - 
średniego na mocy ustaw y (artt. 25, 
ust. 1) jako też uiszczania bezpośred 
niego na mocy zezwolenia, udzielo­
nego przez izbę skarbową (§ 40). Po­
stanowienia te mają zastosowanie 
do uiszczania bezpośredniego na mo 
cy ustaw y — o tyle, o ile §§ 107, 108 
i 122 (tyczące się: m aklerów na gieł­
dach towarowych, przedsiębiorców, 
którzy zajmują się zawodowo licy ta ­
cjami oraz przedsiębiorców okręto - 
wych) nie zaw ierają postanowień od 
miennych.

§ 43, Jeże lib y  z powodu rcizlmia- 
ru przedsiębiorstwa prowadzenie 
jednego tylko r e je s t r u  było niedogod 
ne, może podiatnik prowadzić dwa 
lub w ięcej rejestrów  — po uprzed- 
niem zawiadomieniu izby skarbowej, 
W tym razie należy na każdym re - 
jestrze umieścić oznaczenie odnoś - 
nego działu przedsiębiorstwa.

Podatnik, prowadzący rejestr, ma 
zapisać do rejestru każde pismo —• 
względne każdą czynność prawną — 
podlegające uiszczeniu bezpośrednie 
mu. Zapisanie to — o ile chodzi o 
pisma i czynności prawne, które po­
da trik sporządził w pierwszej po ■ 
łowię m iesiąca — ma nastąpić najpó­
źniej w dniu 7 m iesiąca następnego. 
Pismo, podlegające uiszczeniu bees - 
pośredniemu, a  sporządzone nie 
przez podatnika, lecz, przez inną o- 
sobę należy zapisać do dnia 25, wzgl 
7 według tego. czy podatnik otrzy - 
mai t a k i e  p i s m o ,  w pierw- 
tysrej. czy w drugiej połowie m ie­
siąca.

Numeracja w kolumnie 1 rejestru, 
zaw ieraącej pozycję bieżącą, bieg - 
nie bez przerw y przez cały rok kalen 
daizow y. .

Podatnik ma po zapisaniu do re - 
jestru wszystkich pism. względnie 
czynności prownych, za daną połowę 
m iesiąca podsumować kw oty opłat 
do sumy, w ten sposób obliczonej, 
dodać 10 proc. z sumą łączną wnieść 
dto kasy skarbowej, a  mianowicie za 
pierwszą połowę miesiąca: do dnia 
22 bieżącego miesiąca, a za drugą 
połowę: do dnia 7 miesiąca następne 
go. Każda wplata półmiesięczna ma 
obejmować wszystkie te opłaty, któ 
re w myśl ustępu drugiego niniejsze 
go paragrafu należało zapisać do 
części rejestru, obejmującej. daną po 
łov»ę miesiąca,

§ 44. Celem uiszczenia bezpośred 
niego podatnik przedstaw ia kasie 
skarbowej dek larację według wzoru 
nr. 2. W  dek laracji ten należy po wy 
razie „od" wymienić przedmiot o - 
płaty, okres za który się płaci, oraz
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K in o  - T e a t r
„CZARV“
P l.t ïk ô w  LeaJonów U .

P o s ą g o w o  p ię k n a  i g e n j a ln a  MARION D A V I E S
w  oczek iw anym  przep ięknym  sen sacy jn ym  i n iesłychan ie  em ocjonującym

•i«.p.- „ S Ą D  B O ż Y “
( M a k s y m i l i a n  v o n  H a b s b u r g )

W ie lk i d ram at w  10 ak tach  tytuł o ry s in a ln y  > V O L A N O A <
Scenariu sz  o snu ty na tle  pow ieści C h arles  M ajora YOLANDA

Część I.
PROLOG — — — N. 1B oiska 

»Z E .O T V  S B O D E K i
p iosnka d la dorosłych w yko n a 

W acław  Zdanowicz
>£, A  F E M M E «

R ew o lucja  dw ustrzałow a w jed ­
nym ep izodzie w  w ykonau iu  

N. D o lsk ie j, Z. R egrc, i W . R O L S K A

Część 11.
GRA] CYGANIE" muz. D. Ł asky 

w yko na N. D o lsk a  
P o sk ro m ien ie  Z w ierza 

dram at w  4 ak tach  z pro logiem  
w \kona Z. R egro . 

„UMARŁEMU KADZIDŁO“
Lekcja dla samobójców Awerczenki._
w yk . Z. R egro  i \V. Zdanowicz.
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i TRZEJ UCZCIWI HULTAjEÖÖEON i  (3  Б А О  M E N )
ra E p o p e ja  z  ż y c ia  p o s z u k iw a c z y  z ło ta  w  lO  a k t a c h .

R aso w a au s tra lijk a  O live  B O R D E N  p o s ą g ^ o  p iękny GeOt-
oe O’BRIEN M istrz in trygan tów  ŁOJ T fcLLE U C ęii

Piotrków ,
A lsia B-ßO M aja 11.

9 9

s .  « f ' Ä T ,KAI Z C Y l A U t L l  akcie Balia
Rzecz dzieje s ię  w  W arszaw ie

« Г  D Z I A Ł  K O N C E R T O W Y
z  u d z . p p . :N o s k n w s k ie i  W in i a r s k i e j ,L e n c z e w s k ie g o ,  M is ie w ic z a  

'OSTÜTN IE N O W O ŚC I W A R S Z A W Y !

N a  dochód sierot z a k ł a d u  wychowawczego przy K atolickiem  Tow. Do­
broczynności w Piotrkow ie. Zostaną odegrane przez dzaatwę zaktado

w ą Tow. Dobroczynności.
W  o iatek  27 styczn ia i  w 29 styczn ia 1928 r.

J A S E Ł K A
Obraz sceniczny w  3-ch aktach 5 odsłonach. .

1. Powitanie gości przez pasterzy. 4. Pokłon pasterzy przy z.ob u.
2. Obóz pasterzy. 5. Zabawy i gry gimnastyczne.
3. Pałac Heroda. 6. Zakończy żywy obraz.

Ceny miejsc I 1 zł., II 80 gr., III 60 gr. Początek o godzinie 6-ej wieczorem 
Podczas antraktów  przygryw ać będizie ork iestra 25 pułku piechoty.

artykuł ustaw y o opłatach stemplo­
wych, względbie datę i liczbę zez­
wolenia izby skarbowej (§ 40), z któ 
rych w yn ika obowiązek uiszclzenia 
bezpośredniego.

Podatnik ma datą uiszczenia oraz 
pozycją dziennika przychodu, prowa 
dzonego przez kasę skarbową zapi­
sać do rejestru, w przedziałce „uwa­
gi“» obok sumy półmiesięcznej (we­
dług pokwitowania), wystawionego 

przez kasę skarbową); w inien pnzie- 
chowywać przez pięć la t re jestr i po 
kwitowania, kasowe, uporządkowa­

ne według dat uiszczenia.
§  45, Osoba, która rozpoczęła 

działalność, połączoną ze sporzą -

tkaniem  pism, względnie czynności 
prawnych, podlegającem ustaw ow e­
mu obowiązkowi bezpośredniego uisz 
czania opłat stemplowych i o rzpo - 
częciu tej dlzałalności nie zawiadomi 
ła uprzednio urzędu skarbowego, ub­
iega karze pieniężnej przewidzianej 
w art. 43.

Tej samej karze u lega ten, kto bę 
dąc obowiązanym do prowadzenia re 
jestru (§ 41), nie prowadzi go lub pro 
wadzi nieprawidłowo.

Wyrok bez sądu
Harry Lłedtke.

Napad bandycki w pociągu pod Piotrkowem“.i t
Onegdajszy „ilustrowany Kurfer Krakow­

sk i“ pod powyższym tytułem donosi o zda- 
izeniu, które według zaczerpniętych przez 
naszą redakcję  źródł. informacji miało prze 
bieg następujący:

W nocy z wtorku na środę po wyjściu po 
ciągu osobowego W arszaw a — K raków ze 
stacji Rozprza pod Piotrkowem  do jednego 
z przedziałów Il-ee j k la sy  wbiegł jak iś czło 
w iek, k tó ry  usiłował w yrw ać śpiącej p. L, 
torebkę z pieniędzmi. N apadnięta poczęła 
się bronić, przyczem podczas szamotania 
napastn ik podrapał jej siln ie twarz. Na 
k rzyk  p. L. pasażerow ie, jad ący  w sąsied­
nim przedziale pociągnęli za hamulec bez­
pieczeństw a i pociąg, za w sią  S ta ra  W ieś 
zatrzym ał się.

Człowiek, spostrzegłszy, że pociąg staje, 
w yskoczył i znikł w mroku.

Pociąg eskortow any był przez Komen - 
danta posterunku kolejowego w P itrkow ie

st. przodownika K indla. k tó ry  natychm iast 
wszczął dochodzenie, poczem komendant 
posterunku z Rozprzy ujął napastn ika w 
okolicach Rozprzy.

J a k  się okazało jest to urlopowany w ię .  
zień p iotrkowski, osadzony w w ięzieniu za 
zabójstwo Szyjew skiego  w roku 1926. (Jak  
w idzim y pragnął on w ykorzystać urlop jak 
najlep iej.

Poturbowanej p. L. udzielił p ierw szej po­
mocy Kom. Kindel, zaś jeden z pasażerów, 
p. Ja rem a odwiózł ją  do rodziny, do Kra - 
kowa.

Z tego w ynika, że zarówno szumny ty ­
tuł notatki, umieszczonej w  „Krakowskim 
K urjerze Ilustrowanym", jak  i  ostre pouczę 
nie d la władz bezpieczeństw a były conaj- 
mniej przesadzone, bowiem policja zrobiła 
wszystko co do niej należało, a Komendant 
Posterunku P.P. w Rozprzy odniósł sukces 
—ujmując w tak  krótkim  czasie napastn ika

cały szereg okoliczności. Nic jednak 
nie jest w stanie zmusić ich do pog. 
się z losem: hasło, że miłość zwycię 
że wszystko sprawdza się, 
i oto słońce szczęścia zabłysnęło nad 
głowami tych. ktôrÿtn groziły zło - 
wieszcze czarne chmury.

,,Trzy po trzy“ czyli Nr, 6 r e p e r tu  
aru  scenicznego „Wesołego Pajaca 
to dal szły ciąg triumfu jak i odnosi _ w 
Piotrkowie utalentowana znakomita 
w każdej roli „nasza“ Niuta Boiska, 
wraz ze swymi partneram i p. Z dian o 
wiczem i  p. Regro.

Cały program w ięc piosenka solo­
w a :,,Graj cyganie“ ( w wykonaniu 
Niuty Bolskiej) „La femme“ ( w wyk. 
całego zespołu) p o skro m ien ie  zw ie­
rza“ (w wyk. Regra) i „Umarłemuka 
dzidło" (wyk. Regro i Zdanowicza) 
doskonale ubawiły publiczność, któ­
ra też swych szacownych rączek nie 
żałowała bijąc gorące brawa.

Jo ter.

Zarząd Tow arzystw a Badań Psy - 
cho - Fizycznych zaw iadam ia swych 
członków, że w p iątek  tj. 27 bm. o g. 
8 wiecz. odbędzie się zwyczajne ze­
branie członków T-wa przy ul. N aru  
łowicza 16 m. 9 (I p.).

Porządek zebrania:
1) zagajenie
2)prelekcja na tem at: co to jest chi 

romancja, grafologja i daktyloskopia 
i jak ie ma zastosowane przy okreś - 
laniu przeszłości, przysejości i teraź 
niejszości.

P relekcje wygłosi, baw iący prze­
jazdem w naszym m ieście p. Artur 
Bcńcza Jankow ski, grafolog.

3) Dyskusja na tem at prelekcji.
Prezes TOMASZEK.

KOSZARY FRANCISZKAŃSKIE — SPI­
ŻARNIĄ DLA ZŁODZIEL

W  nocy z dnia 24 na 25 b.m. w  koszarach 
Franciszkańskich ze składziku znajdu jące­
go się przy kuchni n ieznani spraw cy sk rad ­
li k ilkadz iesią t kilogram ów słoniny, cukru i 
m ięsa wołowego, .  , '

Podczas wszczętego przez policję docho­
dzenia w ykryto , że am atoram i zapasów woj 
skowych b y li: dezerter Jan  Szym czyk i c y ­
w ilny Stefan Batorow ski.

Z karnawałowej karty-
MASKARADA WENECKA".

W  dniu 1 iutego w sali im. Ktliń - 
skiego urządzona zostanie „Maska­
rada Wenecka“, jedna z tych zabaw 
na których szaleje tłum masek, oblę­
żonych przez czarne iraki i smoki.

Świetna orkiestra obfity bufet jak 
zwykle, dopełnią ponętnej całości.

J a k  już donieśliśmy, w ejście w y - 
łącznie za zaproszeniami, które są
rozsyłane.

Kto zaproszenia jeszcze nie otrzy­
mał, może zgłosić się wieczorem do 
biura T-wa Rzemieślniczego A leja 3 
M aja 12.

В A l NA DOCHÓD „KROPLI „MLE­
KA ‘ i ,.ŻI OI-KA;;

W  dniu onegdaiązym odbyło się 
liczne zebranie zaproszonych pp. Gos 
podyń i Gospodarzy, których chętna 
pomoc w zorganzowaniu balu jest naj 
lepszą rękojmą jego powodzenia.

W ojskowa, lak  łubiana w Piotrko 
wie o rk iestra  ma być podobno zasilo 
na prywatną, która przygrywać bę - 
dze podczas pauz.

Bufet w zarządzie własnym zaopa 
trzony zadowolni najwybredniejszych 
smakosżów.

P iękny cel mówi sam za siebie.

Z ruchu przedwyborczego.
BLOK KATOLICKO - NARODOWY.

W tych dniach odbył się w  Wolborzu 
w iec Komitetu K atolicko-N arodowego Zjed 
noczenia Chrześcijańskiego z udziałem b. 
posła Popowskiego, k tó ry wystosował b ar­
dzo ostre przem ówienie przeciw  Rządowi 
M arszałka, przeciw  czemu zaprootestował 
Kazim ierz Y^ierzykowski, nauczyciel z W ol 
l e i  za. Z с branie miało przebieg bardzo bu- 
rz liw y. . % :2ЁН С1И

BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.
Onegdaj w sali M akabi odbyło się zeb ra­

nie Bloku M niejszości Narodowych pod 
przewodnictwem  miejscowego lekarza  dr. 

Złotnika z udziałem b. posła Farbsteina 1 
Brombcrga, k tórzy w ygłosili re fera ty  po li­
tyczne, zachęcając do głosowania na lis ty  
mniejszości naiodow ych.

Tom aszowska.

K R O N I К A
Dziś: f  ]an a  Złotoustego 
Jutro: Obj. św . Agnieszki 
Wsohód ełońea: g .  7.42 
Zachód; g. 3.46.

Ogólna.
W  kw ietn iu  stab ilizac ja  urzędników państw

J a k  ,,Epoka donosi: z dniem 1 kw ietn ia 
r.b. rozpocznie się s tab ilizac ja  urzędników 
państwowych Stab ilizow ani będą c i urzęd­
n icy etatow i, k tó rzy posiadają w szelk ie po­
trzebne kw alifikacje .

Przy pomnieć należy że urzędnicy państwo 
wi w postulatach złożonych rządowido- 
magali się stab ilizow ania automatycznego 
w szystkich urzędników m ianowanych na 
stałe oraz urzędników prowizorycznych, 
bądź posiadających  w szelk ie  kw alifikac je  
dla stab ilizacji, bądź też zatrudnionych po­
nad 3 la ta  w  urzędach państwowych.

P io trk o w sk a .
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ.

W  dniu wczorajszym o godz. 7 w ie 
CBorem R ada Muejska obradując przy 
udziale 29 racŁrych i wobec .tłum nie 
Zebranej publiczności uchwaliła:

1) nabyć nieruchomość p. Erhardta

w Sulejowie na pomieszczenie zakła! 
dów opiekuńczych;

2) upoważnić M agistrat do sprze­
daży parcel budowlanych przy Hali 
Targowej;

3) przyznać urzędnicizlce Magistra^ 
tu p. Jan in ie Dobrzelewskiej emery- 
ryturę w wysokości 100 proc1» ostat - 
niej pensji w raz z d]odatkami.

Po rozpatrzeniu wniosków Bloku 
Gospodarczego posiedzenie zamknię 
to.
Obszerne sprawozdanie podamy w 

jednym z najbliższych numerów.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
„SĄD BOŻY“ W  „CZARACH;;;
N ieprzeciętny film am erykański, o 

snuty na tle  powieści Charles M ajora 
„Yolandia“ w ystaw ia obecnie na ekra 
nie kino tea tr „Czary;. ..Sąd^oży 
to film z czasów średniowiecznych, 
upajający widza swą romantycznością 
n iezwykłą fabułą i doskonałą grą ar­
tystów, na czoło których w ysuw a się 
śliczna Marion Davies w  podwójnej 
roli Jo landy i księżniczki burgundz - 
kiej — M arji.

Treść tego filmu to miłość dwojga 
serc, którym  na przeszkodzie staje

Z posiedzenia R. M. w dniu 24 b, m.
Dyplomatyczna choroba byłego wice-prezydenta Fruchta. 

Apostołowie. — Wybór ławników.
9-te z ko le i posiedzenie nowej R ady M iej 

sk iej dało znakomite w  rezu ltac ie  ukonsty­
tuowanie się R ady,

Przewodniczący prezes prof. Dzięciołow- 
ski. Obecnych 27 radnych.

Do prezydjum R ady wpłynął list od by­
łego w ice prezydenta r  Fruchta, że z powo- 
dc choroby nie może wziąć udziału w po­
siedzeniu. .

Przed przystąpien iem  do porządku dzien­
nego, prezes kom unikuje obecnym, że do 
W ojewództwa wpłynął rekurs w  spraw ie wy 
boru prezydenta K iernożyckiego, z powodu 
tego, że podpisujący rekurs uw ażają r. Maj 
clirowskiego i Lichego za pracowników mie) 
skich. P rezes odczytuje również pismo Wo 
jewództwa, w yjaśn ia jąca  kogo należy uwa 
żać za pracow nika m iejskiego a  kogo za u 
rzednika.

Ńa wniosek r. dr. H irszprunga na p ierw ­
szym punkcie porządku dziennego zostaie 
zaniierzczona spraw a rekursu.

Na wniosek r. L ichtensteina wybór w ice­
prezydenta przesuwa się na następny punkt 
po wyborze ławników.

Po odczytaniu protokułu r. dr. Hirszprung 
staw i.; zarzut, że w  protokule mowa r. 
Frucnia umieszczona jakgdyby podług ste­
nogramu, inne zaś jakby nadane teiegralrcz 
nie, zaś r. Erbie w  protokule nie znajduje 
wogóle zasadniczej treśc i sw ej mowy.

R, M ajchrowski naw iązując do spraw y re
kursu ośw iadcza jeszcze raz, że jest urzęd­
nikiem Eelgijskieifo T -w a i zapytuje dlacze 
go sta ry  m agistrat wcześniej nie protesto­
w ał przeciw  temu. N astępnie stw ierdza, że 
ci panow ie k tórzy glosowali za dr. K ierno- 
życkim  sami złożyli protest, tak  naprz. r. 
Lechowicz należał nawet do kom isji w eryfi 
kacyjnej, k tóra zakceptow ała j e g o  w yjaśn ię  
nia Na w ezw anie zaś starego m agistratu w 
spraw ie zrzeczenia się mandatu radnego *i*b 
posadv odpowiedział, że ośw iadczenie swo;e 
w yśle  do W oiewództwa.

R. L ichtenstein  odpow iadając na zarzuty 
czynione przez PPS ze cała odpow iedzial­
ność za tworzenie m agistratu spada na cen 
trum, stw ierdza, że dziś socjaliści w idzą kto 
starał się przeszkadzać są to ci, k tórzy zło­
żyli rekurs na nich jedynie spada wina za 
przew lekanie wyborów.

N awiązując jeszcze do spraw y rekursu r. 
W eggi (NSPP) zarzuca r , pastorowi M ayowi 
że dew izą jego jest: „czyńcie co ja mówię— 
ale  nie mówcie co ja czyęin” gdyż r. M ay 
składa podpis pod rekursem  uprzednio zrze 
k a jąc  się posady w szkole m iejskiej, ale )ea 
nakże dale j w tej szkole naucza.

Genezę rekursu i depresję go o ś w ie t la n e  
porusza r. dr. Hirszprung. Przypomina napaś 
ci r. Fruchta na „Głos Tomaszowski'- cy tu ­

je ustępy z ,,Echa M agistrackiego ", k tó re
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WZORÓW ROBÓT
załączonych do ty­
godnika „Kobieta 
Współczesna” w ro­
ku 1927—33 arkusze

&cna 5 zł.

Wysyłamy tylko po nadesła­
niu gotówki. Za zalicze­
niem pocztowem nie wy­
syłamy ze wzglądu na duże 

koszta.

Nr. konta w P. K. O. 14560.

Administracja tyg.
« Kobieta Współczesna »

II/arszawa, ul. Górnośląska 20.
154

łatw iał również spraw y pryw atne. M agistrat 
miał m iesiąc czasu do załatw ien ia różnych 
takich  spraw, jak  sprawa r. M ajchrowskiego 
—łudził się jednak ciągle , że ci radni mu 
sii.; przydadzą

N ajw iększy klin w  ncrmsłne stosunki 
wbii' ten , k tóry dzisiaj ' zachorował".

Reasum ując swoje przem ówienie r. Bednar 
sk i stw ierdza że pracę twórczą trzeba opie 
rać na młodych, a nie na takich  sk leroty .  
kach co przesiedzieli 6 i pół roku w m agi­
stracie . den.

zamieściło stenograficznie apostolską mowę 
r. Fruchta i zarzuca r, Fruchtowi że zresztą 
niesłusznie uważa jakoby „Głos Tomaszow 
ski" inspirował coś niehonorowego i że w al 
czy i z zam kniętą przyłbicą, a sam p. Frucht 
czyni te niehonorowe kroki. R. dr. Hirsz - 
prung stw ierdza, że z panami którzy wyjeż 
dżają na prezydenta inaczej nie można wal 
czyć jak  tylko również z zam kniętą p rzył. 
b icą.

Panowie ci, zarówno cyw iln i jak  i duchów 
ni chcą na forum R ady być apostołami zgo 
dy zabarw iają swe przemówienia ew angelją 
a  sami tymczasem sie ją niezgodę.

Pastor M ay złożył ośw iadczenie że zrzeka 
się posady w szkole m iejskiej, jeszcze 
przed otrzymaniem w tej spraw ie listu  z 
m agistratu — w iedział w ięc jak  „apostoło­
w ie" dalej postąpią.

Rekurs nie ma widoków powodzenia co 
widzim y choćby z telefonogramu Wojewódz 
tw a  które chce nam w skazać zadan ie twór 
cze. Smutnem jednak jest że nam ta  w ska­
zówka jest potrzebna.

Radny Zakrzew ski (PPS) zarzuca, że: „ci 
bezpartyjn i" z centrum i p raw icy dlatego 
n ie mogą dojść do zgody, że na pierwszym 
plan ie staw ia ją  in teres osobisty, a nie in te­
res partji lub społeczeństwa Najlepszeym 
dowodem tego jest r Frucht. Otóż jego kół­
k a  przestały się kręcić ;

J a k  in teresa osobiste się skończyły to się 
nie przychodzi pracować d la społeczeństwa 
bo i kieszeń jest zam knięta!"

R, pastor M ay broni się od staw ianych 
mu zarzutów i tłćm aczy i t . nie złożył man 
datu z tego powodu, że nie posiadazast ęp 
cy  zaś i lekcy j nie przestał udzielać bo i na 
tem polu nie ma zastępcy,

„ Ja  osobiście nic przeciwko prezydentow i 
K iernożyckiem u nie mam, prezydent Kierno 
życk i w zupełności na to stanaw isko nadaje 
mnie naw et łączą z nim dobre stosunki.

Podpisałem rekurs, bo jestem niezadowo­
lony z wytworzonej koncepcji. Moje postę 
powanie podyktow ane jest tak tyk ą  politycz 
ną". (Godne zastanow ienia: jak  połączyć na 
woływ ania r. pastora M aya do zgody z w al 
ką  dla celów politycznych za pomocą re- 
kursu z osobą prez. K iem ożyckiego, k tó ry 
się nadaje na stanowisko prezydenta i prze 
ciw ko któ:em u niema się żadnych zastrze­
żeń ? ' !

R. Eberle (PPS) uw aża, że „czas to p ie­
niądz", że dużo tego drogocennego czasu 
trac i się na „szpilkow anie“ i  to tak  długo, 
aż  w rezu ltac ie  przeciw nik zachoruje i nie 
przychodzi na posiedzenie. Zapomniaïo się
o społeczeystw ie i o program ie twórczym.

N astępnie r. M uller (PPS) porusza sprawę 
r. M ajchrowskiego Faktyczny stan tej spra 
w y w yjaśn ia r. Landsberg.

R. M ajchrowski w  spraw ie osobistej pole 
miznje z r, M ullerem dowodząc że ten  mówi 
d la  galerji i nie do rzeczy i  oświadcza, że 
nigdy nia starał się o w zględy Fruchta: „p, 
Frucht nie jest moim przyjacielem , a  ja  nie 
Jestem jego kolegą! Czynicie mi zarzuty dla 
tego że nie wybrano waszego prezydenta i 
dale j zrezygnow aliście z innych mandatów 
sami — ■ iest to w yłącznie w asza w ina,'

ß . Bednarski (NPR lew ica) również żabie 
ra głoi w spraw ie osobistej.

..Apostoł nasz s fd z ia ł  6 i pół roku w ma 
gistrac ie  i nie w iedział o tem, że rekurs nie 
wstrzym ują od objęcia urzędowania przez 
nowego prezydenta. Nie widział bo nie 
chciał w iedzieć" I znowu na forum przy - 
chodzi „Echo M azow ieck ie": „p. Frucht za 
rzuca n:i, że ja  załatw iałem  w  m agistracie 
sp raw y pryw atne; o ile  jednak młodszy po 
winien uczyć się od starszego, to pow inie­
nem był tak  robić, gdyż p. Frucht podczas 
godzin urzędowych „urzędował” przeważnie 
jako .adwokat w sądzie, a w  m agistracie za

R edakto r odpow iedzialny A leksander Pańsk i,

O głoszen ie .
Do rejestru  Sącłu Okręgowego, ja ­

ko Rejestrowego, w Piotrkowie w 
dziale ,,A“ wpisano:

I-e wpisy.
Dnia 5 grudnia 1927 r.

4747. — Jo sek  Orbach — drobna 
sprzedaż żelaza w Koniecpolu istnie 
je od 1910 r. W łaścicielem  jest ,To- 
sek Orbach, zam. w Koniecpolu. Pro 
kurenta niema. Intercyzy nie zaw ie­
rał.

Dnia 7 grudnia 1927 r.
4748. — .Tosek Berek Hecht — 

skup bydła i sprzedaż m ięsa w jatce 
Sulejów, ul. Konecka Nr. 12, istn ie­
je ■od 1885 r. W łaścicielem  jest Josek 
Berek Hecht, zam. w Sulejowie, ul, 
Konecka Nr. 12, Prokurenta niema. 
Intercyzy nie zaw ierał.

Dnia 9 grudnia 1927 r.
4749. — Genowefa Lipińska ,,V e­

nus“ sklep spożywczy w  Radomsku, 
Rolna Nr. 5. Istnieje od 1926 r. W łaś 
c ic ie lką jest .Genowefa Lipińska, 
zam. w Radomsku, Rolna 5. Proku­
renta niema. Intercyzy nie zaw ierała.

Dnia 10 grudnia 1927 r.
4751. — Henoch Chaim Si?(ulc — 

wyrób kam aszy, detaliczna sprzedaż 
skór we wsi i tfminie Będków, istnie

od 1902 r. W łaścicielem  jest He- 
n o cb  Chaim Szulc, zam. w Będko - 
w ie. Prokurenta niema. Inteercyzy 
nie zaw ierał.

Dnia 13 grudnia 1927 r.
4752. — W ilhelm  Silbersteein  i A. 

Stcern  — prow adzerie handlu drze­
wem i prz,emysłu drziewnego w  P a­
jęcznie, pow. Radomskowskiego, z 
siedmibą w Potrkowie, ul. Piłsudskie 
go Nr. 52. Data rozpoczęcia czyn - 
ności — 1 lip iec 1924 r. W łaśc ic ie la­
mi sa : W ilhelm Silberstein, zam. w 
Piotrkowie, ul. Piłsudskiego Nr. 52 
i Abram Stern zam. w Piotrkowie, 
ul. Narutowicza Nr. 52. Prokury nie 
udzielono. Spółka, firmowa zaw arta 
na mocy umowy prywatnej, zaświadl 
czonej przez notarjusza Żarskiego w 
Piotrkowie w dniu 5 grudnia 1927 r. 
za Nr. rep. 1270 Spółka została za­
w arta  r a  czas ЯЗ iipca 1924 roku do 
31 grudnia 192Ó r. z warunkiem , że 
termin len przedłużać się będzie mil 
cząco z roku na rok, do póki nie na- 
stao i wypowiedzenie przez którego - 
ko lw iek ze spólników na trzy m iesią 
ce przed upływem roku obrachunko­
wego. Zarząd spółki należy do obu 
wspólników, tak, że wslaelkie zobo­
w iązan ia spółki jak : umowy, weksle, 
przekazy, akcepty, obligi, żyro, gwa 
rancje, czeki, poręczenia, peełnomoc 
nictwa winny być podpisane pnziez o- 
bu wspólsików pod stemplem firmo­
wym, — każdy z.aś z,e wspólników 
mocen jest pojedyńcteo w  im ieniu fir 
my podpisywać zwykłą korespondien 
cję, odbierać listy  polecone, w artoś­
ciowe i pieniężne, w szelkie przesył­
k i i zaliczenia pocztowe i telegraficz 
se w raz z gotówkąt ładunki kolejo­
we, dowody przewozowe, dokumen­
ty urzędowe, załatw iać formalności 
kolejowe i celne oraz prowadzić 
spraw y spółki w sądach i . urzędach. 
Żaden ze spólników umowy przed­
ślubnej (intercyzy) nie zawierał.

4753. ■—■ Franciszek Olczyk — ja­
dłodajnia i sprzedaż wyrobów tytonio 
wych we wsi i gminie Sulm ierzyce, 
czynne od 1925 r. W łaścicielem  jest 
Franciszek Olctzyk, zam. w Sulm ie­
rzycach. Prokurenta niema. Intercyzy 
nie zaw ierał.

Dnia 15 grudnia 1927 r,
4754. — Helena Bruś. Prżedlmio - 

tem przedsiębiorstwa jest prowadze­
nie sklepu spożywczego i wyrobów 
tytoniowych-. Siedziba przedsiębior - 
stw a — w ieś i gmina Konary, pow. 
Rad omskowskiego. Data rompoczęcia 
czynności — maj 1926 roku. W łaści 
c ie lką jest Helena Bruś, zam, we wsi

i gminie Konary, pow. radomskow­
skiego Prokury nie udzielono. Inter­
cyzy nie zawarto.

Dnia 19 grudnia 1927 r.
4755. — Herman Hartwing. Przed 

miotem przedsiębiorstwa jest drob­
na sprzedaż artykułów  spożywczych, 
wędlin, m ięsa i wyrobów tytonio - 
wych. Siedzibą przedsiębiorstwa jest 
w ieś Soborzyce, gminy Dąbrowa Zie 
łona, pow. Radomskowskiego. Data 
rozpoczęcia czynności — 1 mai. 
1926 r, W łaścicielem  jest Herman 
Hartwig, 7am. w Soborzycach, gm. 
Dąbrowa Zielona, pow. Radomskow 
skiego. Prokury nie udzielono, Inter 
eyzy nie zawarto,

4756. —• Helena M yszkowska. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie sklepu spożywczego - 
m leczarni. S iedzibą przedsiębiorstwa 
jest Piotrków, ul. Piłsudskiego 63. Da 
ta rozpoczęcia czynności — 25 paź­
dziernika 1927 roku. W łaścicielką 
jest Helena M yszkowska, zam, w 
Piotrkowie ul. S ienkiew icza Nr, 14 
Prokury nie udzelono. Intercyzy nie 
zawarto.

Dnia 22 grudnia 1927 r,
4759. — Antoni Borowik. Przed - 

miotem przedsiębiorstwa jest prowa 
dzenie sklepu kolonjalno-spożywtcze- 
go. Siedziba przedsiębiorstwa w ieś i 
gmina Żytno, pow. Radom skowskie­
go. Data rozpoczęcia czynności — 10 
październik 1926 r. W łaścicielem  jest 
Antoni Borowik, zam. we wsi i gmi- 
nie Żytno- pow. Radomskowskiego, 
Prokury nie udzielono. Intercyzy nie 
zawarto.

Sąd Okręgowy w t:( .trko w ie  wyrokiem  z 
dn. 24 s tyczn ia i y i ś  r postanowił 1) uznać 
firmę „F abryka Sukna i Kortów Karol Bart 
k e ‘ Spółka Akcvjna, siędzibę m ającą w To 
maczowie Maz, za upadłą oznaczając tym - 
czasowo początek upadłości na dzień 3 paź 
dziern ika 1927 r ?) nakazać opfeczętowa - 
nie m ajątku upadłej firmy wszędzie gdzie 
fx.kowy sio znajduje, a w szczególności w 
Tomaszowi г Maz. w nieruchomościach tej 
firmv, 3) Sędzia Komisarzem mianować Sę 
dziego Kwitci/.skiegc, a kuratorem  adwoka 
ka ta  A lfreda Kona, Л) wyrok opatrzyć w ry  
gor tymczasowego wykonania, 5) nakazać 
opublikowanie >',j w i ,smach a odpis zako 
munikować Prokuratorowi i w ydziałw i re- 
lestroweniu.

Za zgodność K urator masy upadłości 
,,F abryka Sukna i Kortów Karol B artke

Sp, Akc.
A dwokat ALFRED KON.

Sędzia Komisarz m asy upadłości „Fabry 
ka Sukna i Kortów „Karol B artke" Sp. Ak. 
na n.ocy art, 476 i nast. Kod. Handl w zyw a 
niniejszem w ierzyc ie li powyższej Spółki Ak 
cyjnej £ by w dniu 8 lutego r. 1928 o godz.
10 rano staw ili się w Sądzie Okręgowym w 
Piotrkow ie d la dokonania wyborów kandy 
detów na syndyka tym czasowego wspom 
nianej up adłości.
156 Sędzia Komisarz K. Kwieciński
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ZGINĘŁA k arta  powołania w ydana przez 
PKU. P iotrków na nazw isko M atery Jan a  
zam. we wsi Gazomia gm. Bogusławice, tako 
w ą uniew ażnia się. 105

D W A  KOSTJUMY m askaradow e do sprze 
danin albo do w ynajęcia . W iadomość w  Re 
dakcji 159

SPRZEDAM zaraz w dobrym punkcie 250 
prętów ziem i bardzo tanio. W iadomoś« u 
A ntcriego  L itw ina ul. Szydłow ska 16 160

ZGUBIONO dowód osobisty w ydany przez 
PKP w W ćrszaw ie na nazw isko Mańko Jan i 
ny zam. w P iotrkow ie A le ja  3 M aja 23, Las 
kaw y znalazca zecl.ce zwrócić za wynagro 
dzeniem . 158

SPRZEDAM dużą nową stodołę w ryglów- 
k ą. Wiadomo.*.; P iłsudskiego 73 m. 7.

ZGINĘŁA legitym acja w ydana przez Urząd 
Pośrednictwa P racy  w P iotrkow ie na naz - 
w iske Franciszka Aksm ana zam. w  Piotrko 
w ie Jerozolim ska 11 Takowe niniejszem u- 
nieważnia sie. 157

DO SPRZEDANIA 4 morgi ziemi pszennej 
nadającej się na ogród w arzyw ny W iado - 
mość Twardosław ice ul. Górna Kazimierz 
Szm alec 130

ZGUBIONO dn. 19-1 portfel z zaw artością 
zł. 48 oraz książeczkę wojskową i kartę  de 
mob, w ydaną przez PKU Piotrków na naz 
wisko W ójcika Jan a  zam, w  P iotrkow ie T. 
ul. N arutowicza 122 Łaskaw ego znalazcę ü 
praszam o zwrot dokumentów. 120

PRZYJMĘ c h ł o p i  do terminu J .  Brzeziń- 
k i. Zakład stolarski Zamkowa 4 133

www«w-**Baaae»sB Ж
G h aro b y  

p i e r s i o w e  
s ą  u l e c z a l n e !

ioytajcie si» Swego Lekarza, a ten wam po- j 
I iw etOzi, że B alsam  T io co lan -A ge"  jest uzna- 1 

\ym środkiem przeciwko chorobom płucnym, 
alecany przez powagi lekarskie , ,BALSAM THIO-, 

COLAN-AGE 4 leczy bronnif, gruźike, kaszel 
Й koklusz, ułatwia wydzielanie si<» plwociny, wzmac*
K nia orgnnizm, powiąk^za wagę ciała, obniża tem- 
$ paraturq ciała. Sprzedają apteki i e'<ład główny: f 

A p te k a  A. GĄSE CKIEGO , 
W A R SZ A W A , PRETA IG.

i

□ B A JC IE  O SW O JE  
ZDROWIE I

„Szwajcarskie gorzkie zio­
ła“ (ж marką kogut) usuwa. J 
ją choroby żotadka, kiszek, I 

. . obstrukcje, kamienie żół- i 
ciowei t p. 1 cieplny, naturalny, łajod-

<17a)ą apetyt i wzmacniają organizm.— к

В Pudełko zt. 1.50. Sprzedają apleki i sxUdy др- i> 
teczne, ekklad główny apteka A. Giseckiego, Й

ni и ■■■■iMiniiniil^ffinT3' i

D -r .  m ed .  F A J M A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/, — S. 
nl. Piłsudskiego C..67 II piętro

I P R Z E P I S U J Ę
I  -------  . I M A  M A C

i
NA MASZYNIE

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.

Młody człowiek
Inteligentny, znajdzie praktykę 

w składzie papieru. 
Piśmienne oferty składać w 

administracji «Głosu Trybunal­
skiego« pod «Przyszłość«

i; Mieszkanie słoneczne
I ; czteropokojowe w  pobliżu red akc ji 
jt. j.Głosu T rybunalskiego" poszukiwa -
ts
& Oferty pod „słoneczne" uprasza się 

składać do „Głosu Tryb". 134

PLAC z ogrodem i domem do sprze 
dania Krakowska 9 124

300 zl. DAM za wyrobienie posady 
biurowej, kasjera, inkasenta lub ma 
gazyniera. P .'dadam  6-cio klasowe 
w ykształcenie o ia i p raktykę, Mogę 
złożyć kaucję. Łaskawe zgłoszenia 
do adm inistracji „G łosu 'T ryb .“ pod 
300—1000 153

ZGINĘŁA legitym acja w ydana przez 
Urząd Pośrednictwa P racy w W ar - 
szaw ie za Nr. 1918 -II 3 na nazwisko 
Boya Ludwika zam. w Piotrkowie 
P lac Targowy Nr. 5. 152

SKRADZIONO z m ieszkania ksią  - 
Żeoijkę wojskową w ydaną przez PKU 
na im ię Ad'oHa Hund rocznika 1901 
zam. we wsi W alentynów  gm. Bogu- 
sławiqe. Ogłoszeniem tem dokument 
unieważnia się. 151
POSZUKUJĘ m ieszkania czteropokojowego 
z kuchnią, suchego, słonecznego z w szelk ie 
mi wygodami. Oferty pod ^dyskrecja" upra 
szam składać w adm. „Głosu T rybunalsk ie­
go w  P iotrkow ie ul. Legjonów 2. 137

CHIROMANTKA „MARMONA“. P iotrków 
Tryb. K aliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

ZGINĘŁA karta  odroczeń wydana 
przez PKU Piotrków na nazwisko 
Szadkowskiego M arjana ur. w  1901 
zam. w  Piotrkowie Piłsudskiego Nr. 
109, Takową unieważnia się. 145

KWIATY Od 1
kim wyborze к 
towe, pluszowe 
wał dla Pań or 
ne po cenach 
wej pracownia 
nej Nr. 5 m. 4.

bm. polecam w wiel 
w iaty sztuczne batys 
i jedwabne na karna 

az kw ia ty  dekoracyj- 
przystępnych, W itto- 
kw iatów  przy ul. Pol 

6

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z w łas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce­
nie ?;a 1 kg. 3,50 gr. P iotrków, ul. Su lejow ­
ska Nr. 2 (Pałac Psarskicgo I piętro) 12016

I Wjriav, вгкМяям „Д ?e4sfei” w Ftofcrkewia, a l Lej{esS4> 9, Ы 34


